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Ślubowanie marynarzy
»Będziemy walczyć

aż do zwycięstwa idei nar.-ratłykalnsj!"
OUzymujemy z Gdyni list n«- 

Ztępujący:
Głęboko wstrząśnięci wiadomo 

Scią o śmierci ś. p. HenryLa 
łv-<ssmanna, my, marynarze, byli 
Cł.lonkowie b. O. N. R. ślubuje­
my gorąco walczyć aż do zwycię 
■twą idei na wdowo • radykal­
nej. I  wierzymy głęboko, że 
przyjdzie dzień, gay Dandera Naj

jaśnie.3zej Rzeczypospolitej dum 
i.ie powieje na statku za Jtgo za 
sługi narwanym Jego imieniem.

Umaił wódz, lecz wiecznie bę­
dzie żyła Ioea W ielkiej Katolic- 
ckiej Narodowo -radykalnej Po l­
ski!

Do administracji naszej napły­
wają w dajązym ciągu o iiary na

A re s zto w a n ie  Cr. Drobnera
Wydawcy „Krakowskiego Dz ennka Prpjlarnegr

fundusz piosowy im. ś. p. Hen­
ryka Rossmannu.

P  A. G. — zi. 10. Wyszyńdri 
Jan zł. 5. Coerne Antoni z|. 10

Rozmowa Koc-Sław ek
„Pułkownicy w sz»reaacn 0 ,1 M.

W  czwartek odbyta »ię kilku-. krytycznie do akcji płk. Koca 
godzinna konferencja płk. Koca ja k  się dowiadujemy w wyniku 
z płk. W. 3ławkitm. Rozmowa ta konferencji działacze związani 
wywołała zrozumiałą sensację w politycznie z płk Sławkiem przy- 
kołach politycznych, wiadomo bo I stąpią dc O. Z N. pułkownika Ko 
wiem, że płk. Sławek odnosił się ca, jednak sam płk. Sławek pozo-

iikcja zatok Par:, lei torowej
przy udziale 6 wybitnych lekarzy

T e rm in  p o g rz e b u  n ie u s ta lo n y
Jak już donosiliśmy we środę u od dawna. Stwierdzono mtaru-wi- rodzinnym mieście, Nowym Są­

czu.
Śmierć Wandy Parylewiczowej 

powoduje umorzenie docnodze-

__ , , ,____  . . , „  17 45 na oddziale chorób wew- cie, że w czasie pobytu w więzic­
ie  związku i  zawieszeniem cy l redak ora riUcwidowwej * 8 . 1 7 4 > na ^  ^  niu 8tracih on£ 30 kg. na wadze.

przea sąd w ydaw n-etw a D zień- om em  lo  lutego m u ta c ji  tego w . P ary lew iczo- Na ik u tek  opinii lek arsk ie j c ta r ą
a. "pu m j  bładze policyjne dzienaiką ps .. „Krakowski Dzjen ^  kt6rer 080ba związana ly ła  przewieziono z więzienia Sw. Mi-1 nia przeciwko niej, natomiast do

o ą g i dnia wczPrajszeg- pnr- n k  Populateny . W  czasie reu zj . afera korupcyjna ,chała do kliniki choiób wew- chodzenia przeciwko je j wspólni
Pow adziły  rewizję ra Inegc m aez.ono m atem ł obciągający,,* olbrzym ą a e  * J V 2 rn  'netrznych, gdzie ur Tempka zl a- ] om, a przede wszystkim prze-
» ł-Jakiego dr, Drobnera wydaw- .Kuta.em r ie g o  resztowano dr. Pogłoski o ciężkim stan ie^  iro , ^  stwierdzJł Łrak eo_ ciw źyd&mM! Fleiseherowej z
^  I Drobnera i jego żonę. jwia ary ewiczowej ą y  y  ju  żolądKOwych i ewentualnie Tarnowa, prowadzone będą
^ — m m m m m m m m m m c ^ m m m   ̂ żołądka. I dal.

sianie na uboczu.
Powyższe wydarzenie Jest du* 

żym suKcesem płk. Koca, które

na

Zbrodnia przy ul. Hrubieszowskie]
Dwie osoby zabite, jedna ranna

W s trz ą s a ją c a  scen a  m o rd u  w  m ie s z k a n iu  k u p c a

mu udaje się zjednoczyć cały nie 
mai dawny obóz sanacyjny z 
„naprawą**, grupą „pułkowni­
ków** it.d,

W  związku z tym mowi się, iż 
obydwaj marszałkowie Sejmu i Se 
natu zbliżeń1' do pik. Sławka zgło 
szą swój akces dopiero po zgło­
szeniu akcesu przez rząd

Wczoraj w nocy dom nr. 2 przy 
Hrubieszowskiej oyl terenem

*wej ihrouni, której ofiarą pak r .
dło dwoje zabitych ł jeden ciężko 
rarn> y» domu tyn, tamieazKiwał 

pi*u Jozef Choiński, lat 41 wraz 
Ł ,*3-letnią Weroniką.

Clior ikj p,ia, gticp kolonialny, 
i ;t*re^° Przylegała bezpośrednio 
S T t  \  Ótn znow“ i « t  wej-

W y r r  ®S»«zk*liChoińscy, Do ak iepa CboinBK,C| prz, 
chodziło wieln gości.

Choińscy mieszkali v.- dwoje wraz 
se służącą Przed 10 dniami wlród 
tajemniczych okoliczności zniknęli 
służąca Choińskich Helena Michal­
czyk Cho’ński zawiadomi' o zagi­
nięciu policję, któr« wszczęli poszu­
kiwania, a na miejsce zaginionej 
Umiński przyjąi przed kilku dniami 
25-letnią Stanisławę Bu lak.

Wczoraj, po g 2-ej w n ocy dozor- 
erynię Magdalenę Matusiak, lal 53, 
•nudziło gwałtowne slukan.e do 
nrr-Bi dyżurki. Ma-usiakowa myśląc, 
1 ma do czynienia z pijakami, o- 
c>«s«ęatiL gię T otworzeniem. Gdy w 

“  cu ■ yszlp zobaczyła dwóch męż- 
któi£y rzucili się na nią i u- 

•o* i odebrać jej klucz od bramy. 
Matusiakowa narobiła alarmu I n- 
t sł^ \ ‘ jeanegc z napast-
lUkow. Wtrwczas napasrniey zaczęli 
ticiel ae w głąb podwórza i zbiegli, 
prsedostawsey się na ulicę prswdo- 
p lobnn przez niski daszek nad
warsztatem,

eh riU potem na ulicy rozległ 
*>ę przerażlinj krzyk, „mordercy, 
policje!" Krzyk - jajarmowal oi;a- 
torówv> którzy zobaczj Ii n. ulicy 
słaniającego sie m nogach ł zbit 
ezoiegu krwią Choińskiego. Co prę. 
dzfci zaalarmowano policję, V I kom 
P. P.

Gdv olicjand wk-oczylt do kuch- 
nv Choińskich ocz' m Ich '.-zedstawil 
sir straszpr wiook. Na łóżku służą­
cej leżała Bulakówna bel oznak ży 
cia, z okropną ranę karku Przy 
s‘.ole w nienaturalnej pazyej' Sie- 
-,“ ialh Choińska w roboczym fartu- 
ehu. z ei«wi oparta na stole, w ka­
łuży krwi. \ j  czole widniał, rana 
od kuli. Choińska również nie żyła.

skiej wsl.utek run* posti załowet 
czaszki i zgon Buiakónny wskutek 
kłótej ranj kark?'. Choińskiego prrt 
wieziono n i.tame groźnym do Jzp. 
na Czjstem.

Przed śmiercią uratowało gu to, 
że kui ‘ ześlizgnęła się po srebrnej 
ptytce, którą miał wprawioną w 
cżi ło po trepanacji czaszki, wskutek 
rany odniesionej w czasie wojny.

W całym mieszkaniu panowai o- 
kropny nieład Choiński podał, że w 
kuchni u niego piło awoc.i osobni­
ków, w tym jeden jego znajomy, któ 
rzy wtajnie »  noruów afi iego żonę

służącą. Do Choińskiego siizelano 4 
razy. Gdy ranny upadf na ziemię i 
udał nieżywego banayci zaczęli plą­
drować mieszkanie. Jedm z nich 
u iJa : ChomsWeąj dobie i kodpalić w“af Się 'aJ-sten i ar i’ Godlewski 
dom by zatrzeć ślaJy zbrodni, '<*e»  ̂ J

W  ostatnich czasach zauważo­
no znaczne pogorszenie Bię stanu 
zdrowia Parylewiczowej, utratę 
sil oraz częste i długntiwałe utra­
ty przytomności. We w tertk ubie- 
« Parjdewiczową, całkowicie
“ pizytomna, przewieziono ze ję«nKurs przyjaciół bu. rozpowszechnienia naszego pis
szpitala więziennego ne klinikę dzi coraz żywoase zatnteresowa. . ma przez żydów i komunę i Jiu 
wewnętrzną szpitala Sw Łazaiza. nie. Codziennie napływają nowt nych wrogów idei natodowo-ra- 
Chora, która do chwili .gonu nie liczne prenumeraty zjednau-i w dykalnej. Ci w ro g ° « ie  n:eraz raz 
odzyskała przytomności, opieko- drodze konkursu

Konku rs przyjaciół „ A B C "
n u d z i cc r u r  ż y w s z e  z a in te re s o w a n ie

Konkurs przyjaciół „A B C " bu« rozpowszechnienia

przeszkodził ma kompan.
lecz 

Mordercy ta a środę lekarze stwierdzili roz- Znaczni s większy napiyw no-
zostali spłoszeni ‘ dobijaniem się do poczynającą . się agonię, któiej "y ch  prenumerat n?ż dotąa no 
drzwi «nlepu. Ok-zało s'ę, że sukai pierwsze objawy wystąpiły oko- tujemy zwłaszcza na prowincji, 
rozwa-iciei „Agrilu;*, Który stale o }o „ 0(] zjnv Zgon nastąpił Jest to zu pełn i naturalne, Jeśli

ostatkierr sH^mKnąi^rzwl nJ°khl l  * ’< już p o il iś m y  wyżej, o godz. -ważyć, na proy-meji koipo, 
obawiając się powrotu morderców, 17.15. Przy zgonie obecni byli y 1; naszego p-sma, jest bardzo 
wybił szybę w oknie mieszkania i wy maż zmarłej, b prezes Sądu Ape 
ao; ta1 się na ulicę hrubieszowską, lacyjneg-o w Krakowie, córka
gdzie wszczął alaim.

Uiąue morderców
P o śc ig  s a m o c h o d o w y  za  z fiie g ie m
W chwilę po ujawnieniu zbrodni liber zgadzał się z kalibrem kul, kló- 

przy ul. Hrubieszowskie nr 2, poli- ' — • ■ -
' ja wojczęla energiczne śledztwo.
Przetrząśnięto cały teren posesji nr. 
i ,  4, 6 i 8. którędy zbi:gl' mordercy.
Kównocześnie na terenie całej War­
szawy oolicja roztoczyła baczną ew: 
gę nad rozmaitymi melinami, gdzie 
*b. rają siv przestępcy

Na ul. Ogrodowej patrol pol.cji za­
uważył jakiegoś osobnika, usiłujące­
go przekraść się do ucieczki, został 
jednak ujęty przez drag. patrol «,amo 
chodowj po krótkim pościgu, między 
domsum Ar. 68 i 64. Zatrzymanym o-
kazał się Roman Kosiński, osobnik 
znany policji, bez stałego miejsca za­
mieszkania. W czasie rewizj. znale 
ziono przy nim rewolwer, Którego ka rzeczy nie jesi jeszcze ustalona.

remi -ostała zaniordin ranc Choińska 
i raniony jej mąż. Kosiński w czasie 
przesłuchania przyznał się do zbiod 
ni.

Równocześnie został schwytany dru 
gi «ob "ik  jak?* podejrzany o współ­
udział w moiderstw.'.. Nazwisko je­
go trzymane je., narazi* «v tajemni­
cy. Nie przyznaje się on do współu­
działu w zbrodni. 7 sianie on pnada- 
ny konfrontacji ze świadkami jciecz- 
ki morderców Zwłoki zamordowa­
nych kobiet zostały przewiezione do 
prosektorium ceiem dokonania sekcji.

jak ustalono, mordercy ^rabowali 
kosztowniejsze przedmioty i pewna 
ilość gotówki. Wartość zrabowanych

oraz sióstr? zięcia Pan  łewiczo- 
wej.

O zgonie powiadomiono na­
tychmiast dr Korus.ewicza, sę­
dziego do spraw szczególnej wa­
gi, który zarządził sekcję zwłok. 
Sekcję przeprowadzono we czwar 
tek przy udziale profesorów Uni 
wersytetu Jagiellońskiego: 01-
bryehta, Wachholza, Ciechanow­
skiego, Tempki oraz asystenta 
prof. Tempki dr. Zbigniewa God- 
łowskiego i lekarza więziennego 
dr. Kaczyńskiego.

Termin pogrzeou nie jest jesz­
cze ustalony. Wiadomo jednak, 
że sędzia śledczy pozwolił rodzi­
nie na pogrzeb wedle je j uzna­
nia. Wobec tego Parylewieżowa 
pochowana będzie zapewne W

porządzają potężnymi śroagamr 
w postaci wpływów i pieniędzy, 
które rzucają na szalę walki 
przede wszystkim z „AB C “ . Na* 
wtązanie bezpośredni- go stosun­
ku pomiędzy CzytelnikienDnaro- 
dowcem a naszą redakcją uda 
remnia te machinacje. Rozumieją 
to widać nasi Czytelnicy skoro 
hasło naszego konkursu: każdy 
win*en zjednać choć jeanego no* 
wego prenumeratora „AB C ", któ­
ry by opłacił prenumeratę przy- 
najmniej za jeden miesiąc (2,30), 

prze- ' zyskało wśród nich tak duża do.

utrudniony. Są okolice, gdzie nie, 
podobna nabyć pojedynczych nu­
merów naszego pisma, gdzie w 
tych warunkach prenumerata 
jest jedyną drog4 regularnego o. 
trz>,mjrwan,a „ABC“

Do tego trzeba dodać 
szkody staw*ane na drodze doj pularność.

Prpf. Cyb chowshi contra prof. Lutosfański
Zwrot w g ounym procesie

W Sądzie Grodzkim X II  od- nianie uwłaczających czci wieś* 
działu prrzy u). TrebacLie,, wy- ci o toczącym się przeciwko pi-of. 
znaczony był na wczoraj sensa- Cybicliowskiemu postępowaniu 
cyjny proces o zniesławienie prof. lyscydinarnym.
Oybmhowskiegc P ro f wystąpił) p roCe? zapowiadał się bardzo 
na drogf karnt przeciwko drugie ciekawie, lecz uległ odroczeniu, 
mu profesorowi Uniwersytetu z 
wydziału prawa, Lutosłańskie- 
ffiu, zarzucając mu rozpowszech-

B ardzo  rozpow szechn iony , 
n edaw na n iem al pow szech  

ny, zw łaszcza  w  starszwm po- 
ko len iu  b y ł pug iąd ge ptiliFtv .

  ------ ------ -----  ka ’ to w y łą czn ie  dzia ła lność
wezwano pogoto zie ratunkowe, któ- w yborcza , a w  n a jlepszym  ra-
rego lekarz stwierdził zgon Choin- z ie  jeszcze  z ja zd v  zebran ia

i t. p. u rządzane p rzez o rgan i­
zac je  pohtyczne. Jednym  sło­
w em  zacieśn iano dzia ła lność 
po lityczną  do dzia ła lności 
stronn ictw a po litycznego . 

Pu gląd  ten by ł w  okres ie  po

Początki zwycięstwa
Skazar e narodowców

w Łodzi
N a ławie oskarżonych w Sądzie. t ..   t,,_

Okręgoe ym zasiedli dwaj człon« w o jen n ym  specja ln ie ro zp ow  
Stronnictwa Narodowego, szcchniony w  kołach  narodo- 

-  "tni Stefan Radwańrki i 23- wych . Jeśli naw ei koła  te za j- 
* Jozei Stasiak oskarżeni o to, m ow ahi się życiem  organ iza- 

t  W 10̂  Z dnia 12 września r - c ji społecznych, to traktow ały 
u i. przed wyborami do Rady j e w y łączn ic  ja k o  dzia ła lność 

wtargnęli do lokalu pom ocn iczą  w sw ej p a rty jn e j 
P. S. przy ul dzia ła lności po lityczn e j, jak o

Miejskiej 
dzielnicowego P 
Zielnej 29, gdzie zdemolowali lo­
kal i pobili trzech obecnych tam 
czlcnków PPS. Sad Okręgowy po 
naradzie skazał Stefana Rauwań 
skiego na 10 miesięcy więzienia, 
gaś Józefa Stasiaka — na 1 rok 

wjęz.eni a,

p o m o c  p rz y  o r g a n iz a c ji  w y­
b o ró w , ja k o  ź ró d ło  f in a n s o w e  
o r g a n iz o w a n ia  s tro n n ic tw a .

B yło  to jedn ą  z g łów nych  
p rzyczyn  słabości o rgan izac ji 
po litycznych  kierunku narodo 

[ w ego. B y ły  one bow n  m  zbyt

słabo zrośn ięte ze społeczeńst i sobie w yd rzeć  p rzew ag i w e 
w cm , oga rn ia ły  p raw ic  w y łą cz  w szystk ich  n a jw a in ii js zyc li or
nie lucizi in teresu jących  się 
„p o lity k ą 44 w  uproszczonym  
tego s łow a  znaczeniu. L u d zie  
r ieraz bard zo  p o lityczn ie  m y­
ślący, ale m a jący specja lne za 
in teresow ania, n ie zn a jd ow a li 
n iiejsep w  tak p o ję te j kon­
stru kc ji życ>a po lityczn ego

-m  ana tego rod za ju  szkod- 
• .P o g lą d ó w  rozpoczę ła  

i*ię d op iero  w  m łod vm  poko le  
mu -Najp ierw  dokona ia  sie 
ona na teren ie akadem ick im : 
Juz od kilkunastu lat orgam za 
c je  po lityczne, reprezen tu jące 
k ierunek  n arod ow y  na t un 
teren ie, da leko  w yk racza ły  
sw ym i za in teresow an iam i no­
ża te w u lgarne gran ice pc i ty­
ki. Stąd poch odziła  ic l sił, i 
zw iązan ie  z terenem , na któ­
rym  dzia ła ły

D la tego  teren akadem ick i 
b y ł tym  jed yn ym  terenem , 
gd zie  ruch n arodow y n ie dał

gan lzac jarh  społecznych. N ie 
pom ogła  tu ani ca ła  akc a bra 
ci Jędrzejew óczów , ani wt szcze 
gó lności ogran iczen ie  autono­
m ii, k tó re  w łaśn ie  w7 tym  celu 
zosta ło  dokonane.

Od paru lat ts zm iana po­
g lądów  na p o jęc ie  p o lityk i za 
czyna ogarn iać inne tereny zy 
cia  społecznego. M ożm y tą 
zm ianę obserw ow ać na teren ie 
praw niczy m. na teren ie in ży­
n iersk im  i na szeregu  inn.vch 
terenów . M łode pokolenie, w y  
chow ane ju ż  w innym  duchu, 
w k racza ją c  na now e tereny 
przynoś na n ie sw o je, p rzez 
sieb ie w ykszta łcone m etody 
dzia łan ia .

I  m etody  te zaczynują ju ż  
dawnie; ow oce. I  n iekon ieczn ie 
w tej fo rm ie , że p rzedstaw i­
c ie le  k ;erunku narodow ego  o- 
s iąga ją  p rzew agę we w ła ­
dzach o rgan izac ji, d z ia ła ją ce j 
aa tym  terenie- Owoce ^  wy.

s tę p u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  w  
te j fo r m ie ,  że  id e e , z k tó ry m i 
p rz y c h o d z ą  m ło d s i, z a c z y n a ją  
b y ć  w y z n a w a n e  p rz e z  w sz y st­
k ic h  u c z c iw y c h  P o la k ó w 7, d zia

Prokuratura bowóem zażądała 
akt sprawy prawdopodobnie w 
celu wystąpienia przeciwko pro­
fesorowi Lutosrańskiemu z ak­
tem osKarżenia z urzędu

Bsczna.lć 
akademicy!
Akademicy —  narodowcy p<* 

winni wszyscy stawić się na wal- 
ła jacych  na tym  terenie. P rzy - nych z«*brai ’ arh Bratnich Poru >• 
k ładam i tu m ogą być, np. c; wyższych uczelni w  Warsza 
ostatn ie w a lne zebra >iie Izb y  wie.
A d w ok ack ie j w  W arszaw ie , ^ A L N E  ZEBRANIE POT.I- 
a lbo  też n ie jednokrotn ie  jed - t k c H N IK I rozpoczną się w su- 
nom yśine uchwały różnych  ar ^ ( ę  6 jjm 0 g0(jŁ. 19-ej. 
gan izac ji in żyn iersk ich  iisn-u su -
w a ją c e  żyd ów  z ty ch  o r g a a iz a  
c j i .

F a k t y  te  m a ją  o  w ie le  w ię k  
sze z n a c z e n ie , n iż  s ię  to  k o m u  
m o ż e  w y d a w a ć . J e s t  to  p o c z ą ­
tek  s iln ie js z e g o , n iż k ie d y k o l­
w ie k , z r a s ta n ia  s ic  k ie ru n k u  
n a ro d o w e g o  z ż y c ie m  s p o łe ­
c z e ń stw a . S ą  to  p o c z ą tk i  zw y ­
c ię s tw a  id e i n a ro d o w o  -  r a d y ­
k a ln e j ,  k tó r a  d o  sz ereg u  lo k a l  
n y c h  s u k c e s ó w  o s ią g n ie  n ie ­
w ą tp liw ie  d e c y d u ją c e  zw w cie- 
s tw o .

J .  K .

W ALN E  ZEBPa NE SGGW. ro­
zpocznie się w sobotę -6 bm. o 
godz. 14-ej.

W ALN E  ZEBRANIE  U N I­
W ERSYTETU  rozpocznie się w 
niedzielę o godz. 10-ej.

Członkowie Związku Narodowe 
go Polskiej Młodzieży Radykalnej 
winni stawić się na zebraniu pod 
rygorem organizacyjnym. N ie ­
chaj nikogo nie zbraanie z pośród 
tych, którzy walczą pod sztanda­
rem wielkiej idei narodowo - ra 
dykalnej!


